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Jak sie gospodaruje publicznym 
groszem w Pomorsk. Izbie Roln. ?

Mówi i pisze się tak dużo o pomocy i ulgach 
dla ciężko udręczonego rolnictwa. Rozmaite jednak 
fakty stoją w jaskrawej sprzeczności do tych gło­
szonych haseł i zamierzeń. Mamy tu na myśli 
P om orską  Izb ę R oln iczą . Ostatnio ukazał się 
na łamach pisma „Obrona Rolnika i Osadnika* 
ob szern y  opis stanu rzeczy w tej instytucji. Nikt 
nie będzie chyba negował wielkiego zn aczen ia  
i potrzeby takiej instytucji, jak Izba Rolnicza. Nikt 
nie będzie też od m aw ia ł prawa tym, którzy czas 
i siły swe poświęcają pracy dla dobra rolnictwa, 
god ziw ych  za n ie  w ynagrodzeń . Każdy roz­
sądny człowiek przyzna też, że utrzymanie tak 
wielkiego aparatu, jak Izba Rolnicza, p o łą czo n e  
j e s t  z k osztam i, ale trudno zrozu m ieć aż taką 
ich w y so k o ść  i aż ta k ie  c ięża ry , które w związ­
ku z tą instytucją spadają  na barki ty cb , dla  
k tórych  ona je s t  przeznaczona. Chętnie poda­
libyśmy dla szczegółowego poparcia tego, co zazna­
czyliśmy powyżej, artykuł „Obrony Rolnika i Osad­
nika* w całej rozciągłości. Dla szczupłości miejsca 
jednak ograniczyć się musimy tylko do streszcze­
nia najgłówniejszych jego myśli i punktów , 
zaznaczając jednak przytem, że podane przez nas 
za wyżej wymienionem pismem cyfry i dane oparte 
są ściśle o budżet danej instytucji, a więc zgodne 
są w zupełności z praw dą. Z rzeczonych danych 
wynika, że u trzym an ie  P om o rsk ie j Izby R o l­
n icz e j rocznie ogółem wynosi 1 m ilj. 260 ty s . z l, 
a więc przeszło 1 i ćw ierć m tlj. z ł. Z tego 80 proc. 
idzie na same p e n sje , d ie ty , k o szty  p od róży , 
u trzym an ie  biura, op łacan ie  p ro cen tó w  od  
d łu g ó w , (gdyż Izba Rolnicza ma jeszcze i długi), na 
em er y tu ry  i t. p. rzeczy. Jak  ogrom n ie  rozb u ­
d ow an y  jest ten aparat dowodzi tego choćby 
fakt, że Izba Rolnicza posiada etaty i stanowiska 
aż dla 177 ludzi. P o m o rze  należy do n a jm n ie j­
szy ch  w o je w ó d z tw  w Polsce. Każdy przeto 
rozumie, jak w ie lc e  zaciąża  na zbiedzonem
1 udręezonem rolnictwie jeszcze oprócz wiele innych 
ciężarów i ta ogrom na k w ota  l i  ćw ierć  m ilj. z ł. 
Skąd ta jej niepomierna w ysokość? Izba Rolnicza 
wydaje na sam e p en sje  d la  sw y ch  ludzi 656  
ty s . 218 z ł oraz na ich k o sz ty  podróży  155 
ty s . 950 z ł czyli razem 812 tys. 168 zt. Jest to, 
jak każdy przyzna, ogromny wydatek, staje on 
się atoli zrozumiałym, jeżeli się zważy w y so ­
k o ść  p ob ieran ych  p rzez p o szczeg ó ln y ch  
u rzęd n ik ó w  p en sy j. I tak podług zapodanych 
rzeczonego pisma, opartych na budżecie danych, 
p re z e s  Izb y  R oln iczej p. D onim irsk i Jan  
z  Ł ysom ic, w ła ś c ic ie l  dw óch  w ielk ich  m a­
ją tk ó w  pod Toruniem, pobierał rocznie 12 ty s . 
6 0 0  z l oraz, żeby m ia ł do swojej dyspozycji
2 ty s . z ł  na rok  i k o rzysta ł z e  sam ochodu  
Izb y , k tó reg o  u trzy m a n ie  k osztu je  Izb ę  
14 300  z l roczn ie . Taksamo prawdą jest, że 
d y rek to r  Izb y , p. D yk ier , pob iera 14 ty s. 4 0 0  
z ł rocznie, mając przytem swój 300  m órg. ośro­
dek , a ponadto jeszcze jakieś specjalne dochody  
z eu k row n i w  P elp lin ie . Również prawdą jest, 
że n aczeln ik  Jacyna, mając swój bardzo ład n y  
m a ją tecze k  w powiacie brodnickim , pobiera 
jeszcze miesięcznie 782 z ł, że  n aczeln ik  W y­
d zia łu  B u czek  pobiera mieś. 891 zł, ż<i w ic e d y ­
rek tor  Izby Roln., S erczyk , pobiera 866 z ł mieś., 
że  naczeln ik  W ydzia łu  M akow ski pobiera 8 00  
zł, że p. C ezary Jan k iew icz pobiera 817 z ł, że 
adm inistrator majątku D źw ierzn o , S tefan  E rce- 
Yille pobiera 575 z ł oraz m ieszk an ie , op a ł, 
św ia t ło  i utrzymanie. Inżynier D yrfenbacb , 
kierownik zakładu doświadczalnego w Kończewicach 
pobiera 550 zł, m ieszk a n ie , opał, św ia tło , 
u trzym an ie , a je g o  a sy ste n tk a , p. Daszkiewicz, 
300 z ł ,  m ieszk an ie , opał i św ia tło , k ierow n ik  
sz k o ły  w  C hełm ży, Adamiec, pobiera 550 z ł,  
m ieszkan ie , op a l i św ia tło . Inni k ier o w n ic y  
szk ó l pobierają po 570 i kilka zł, po 585 i więcej 
lab trochę mniej zł oraz każdy z n ich  m a m ie ­
szk an ie , o p a ł i św ia t ło  na rachunek Izby. 
Do tego jeszcze prawie k ażd y  kierow nik w y ­
d z ia łu  Izby lub  k iero w n ik  sz k o ły  roln. j e s t

zaprzysiężonym  rzeczozn aw cą  sądowym lub 
| przy u rzędach  ro zjem czych  do spraw wolnych 

i w związku z tern zarab ia  jeszcze też p ow ażne  
k w o ty  miesięcznie. Ba, n aw et w oźny Izby  
i szo fer  m ają  ta k ie  pobory, jakich by im nie­
jeden p rofesor gim nazjum  p ozazd rościł.
I tak w oźn y  Izby pobierał w dzisiejszych tak 
ciężkich czasach i stosunkach 261 z ł m ies ięczn ie  
oraz miał b ezp ła tn e  m ieszk ań ! \  op a ł i św ia ­
tło . A taksamo i szo fer  pobierał 262 z ł i jeszcze 
prócz tego przy dalszych wyjazdach osobne d ie ty .
I gdy tak rolnictw o u nas leży w gruzach, cbodzi 
poniekąd  o g ło d z ie  i ch łodzie  w  łachm anach  
i podartych butach, ci, którzy z niego żyją, 
m ają, jak na dzisiejsze czasy i stosunki, wprost 
m agnackie pobory i d och od y. Cóż wobec tego 
znaczy nieustanne deklamowanie o trosce i zabie­
gach około podniesienia rolnictwa, kiedy już taka 
jedna instytucja tak dużo pochłania rolniczej krwa­
wicy. Bo chyba każdy zrozumie, że te wszystkie 
k o szty  i o p ła ty  id ą  z k ieszen i ro ln ików .

Wprawdzie sanacyjna „G azeta  Ludowa*, 
którą to tak bardzo zalecano rolnikom, żeby ją to 
abonowali, bo ona niby jedynie i skutecznie broni 
rolnictwo, (ładnie ona je b ro n i!!) usiłuje wytłuma­
czyć, że przecież p odatk i, pobierane od rolników 
na rzecz Izby, sta n o w ią  ty lk o  44  proc. sum y  
b u d żeto w ej, a za to 32 97 proc. przypada na  
d och od y w ła sn e  Izby, a 22.98 proc. s ta n o w ią  
zasiłk i p a ń stw o w e, sam orządow e i in n e .

Tylko, że każdy dobrze zd a je  so b ie  spraw ę  
z teg o , że czy się cze rp ie  w d^nym wypadku 
z w ork a  czy z przytw orka, to jest jedno i to 
samo. S k ąd  bowiem pochodzą te  zasiłk i p ań ­
s tw o w e , sam orząd ow e i in n e , jeżeli nie z na­
szych  p od atk ów ?

Tak też jest z temi 32,97 proc. w ła sn e g o  d o ­
chodu  Izby. Wszak wiadomo, że za sam ą kon­
tr o lę  m leczności, prowadzoną u rolników, p o­
b iera  Izba opłaty, wynoszące 14 0 0 0  zl, za  
u zn a w a n ie  ziem iop łodów  8 .0 0 0  z ł. S k ła ­
d ek  od członków K ół producentów  trzo d y  
chlew nej pobiera Izba 22 .500  z ł. Od kogo te 
pieniądze pochodzą, jeżeli nie od roln ików . Za 
w y k o n a n ie  n ad zorów  są d o w y ch  pobiera Izba 
15 8 0 0  rocznie, za p row ad zen ie  rach u n k ow ości 
32 .000 zł. Od P olsk ieg o  Z w iązku  B ek o n o w e­
go  pobiera Izba 27 .000  z l rocznie. Od beko-  
niarni pom orskich 24 tys. z ł. Czy może się Izba 
tern chwalić, że pobiera od Polskiego Zw. Bekonowe­
go i od Bekoniarni pomorsk. 51.000 zł rocznie. Z 
czy ich  to  k ie sz e n i idą te pieniądze? Czy można śię 
wobec tego potem d ziw ić , że św in ie  są  
tan ie  i produkcja rolnikom się nie op łaca?  Albo 
czy Izba Rolnicza, p ob ierająca  tego rodzaju z a ­
siłek  od Zw iązku B ek on iarn ego , może się po­
tem sp rzec iw ić  temu, aby p rezes tego św iń ­
sk ieg o  Z w iązku Bekonowego nie pobierał 60  
tys. zł ro czn ie  u p osażen ia  ? Albo czyż Izba 
Rolnicza może mieć wobec tego tę nieskrępowaną 
sw o b o d ę  obrony ro ln ik ó w  przed w y zy sk iem  
ze strony tych , którzy w yw óz b ek o n o w y  mają 
w sw y ch  rękach? Z tego, jak i z bardzo wielu innych 
podobnych zjawisk i faktów wynika aż nadto do­

Przywódca lewicy, który stanął na czele nowego rządn 
hiszpańskiego, Azana.

b itn ie ,  że d a re m n e  będą wszystkie n a w o ły ­
w an ia  zgóry, wszystkie kilkagodzinowe p rz e m ó ­
w ie n ia  ministrów, wszystkie n a ra d y  g o sp o d a rc z e  
i ten cały szum , jaki się robi około frontu sza­
rego człowieka i popraw y położenia gospodarcze­
go, d op ók i się tych wszystkich p rzerostów  i wy­
godnych żero w isk  n ie  u su n ie .

Ile kosztowały podróże dygnitarzy 
leśnych i zbożowych ?

W sprawozdaniu Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa z czynności za rok 1931*32 dowiadujemy 
się, że członkowie rady administracyjnej i dyrekcji 
tego przedsiębiorstwa oprócz diet w wysokości 
50 z l. za każdą ro zp o czętą  d ob ę i zwrotu ko­
sztu za hotele otrzymywali ryczałty na różne wy­
datki w wysokości 25 zl. za dobę. Pozatem były 
wypadki opłacania w  w agonach  syp ialnych  
dwóch m iejsc  d la  jed n ej osoby. Widocznie 
członkowie rady i d yrek cji n ie lub ili p od różo ­
w ać sam o tn ie . Pytanie tylko, dlaczego za to 
miało płacić państwo?

Na inny kawał wpadli urzędnicy dyrekcji 
Lasów Państwowych w Białowieży, którzy nie w ra­
cali do m iejsc  s ta łeg o  za tn iesz  kania po róż­
n y ch  d eleg a cja ch  do W arszaw y najbliższym 
pociągiem wieczornym, lecz dopiero na drugi 
d zień , pobierając w ten sposób większe diety. 
Dopiero nawskutek wystąpienia N. I. K. dyrekcja  
L asów  P a ń stw o w y ch  k a z a ła  zw rócić n ad p ła­
cone d ie ty .

Sensacyjna oferta Hitlera pod 
adresem narodu francuskiego.

H itler  chce s ię  p ogod zić  z Francją.
Paryż. Hitler udzielił wywiadu pismu „Paris 

Midi”, który jest największą sensacją dla Francji. 
Składa on poprostu ofertę zgody.

W wywiadzie Hitler wypiera się jakiejkolwiek 
chęci zaczepnej w stosunku do Francji. Dalej 
twierdzi, że zdołał przełamać odwieczną niechęć 
narodu niemieckiego w stosunku do Polski. Zada­
nie to było, zdaniem Hitlera, trudniejsze, aniżeli 
pogodzenie Niemiec z Francją. „Po zawarciu uk ła­
du pokojowego z Polską cały naród niemiecki 
odetchnął z ulgą” — mówił Hitler.

Na zakończenie Hitler apeluje do narodu fran­
cuskiego następującemi słowy:

«Oferty, z któremi zwracam się do was, nie 
pochodzą od jakiegoś szarlatana pokojowego, 
Składa je wam największy nacjonalista niemiecki, 
jaki kiedykolwiek był w dziejach* Daję wam to, 
czego nikt inny nie mógłby wam ofiarować, poro­
zumienie, którem u przyklaśnie 90 proc. narodu 
niemieckiego, 90 proc., które kroczą za mną. Pro­
szę was, zastanówcie się! Istnieją w życiu naro­
dów wypadki decydujące. W dniu dzisiejszym 
Francja może, jeśli tylko tego zechce, położyć kres 
na wieczne czasy „niebezpieczeństwu niemieckiemu“ 
którego grozę szczepiono dzieciom waszym z po­
kolenia na pokolenie. A więc możecie zdjąć s tra ­
szliwe brzemię, które ciąży na historji Francji“.

Oferta ta wywarła wielkie wrażenie, Tylko, 
że prasa francuska nie wie, jak tę ofertę przyjąć. 
Czy jest ona szczera, czy też to tylko zręczny 
manewr polityczny w stronę Francji.

Marka ma być obniżona o 40 proc.
Berlin. B komisarz w Niemczech, nadbur- 

mistrz Lipska Goerdeler, złożył Hitlerowi memor­
iał, przedstawiający w ponurych barwach sytuację 
gospodarczą Niemiec.

G o erd e ier  d om aga s ię  o b n iż e n ia  w a r to ­
ści m arki o 40  proc. i r o z lu ź n ie n ia  u s ta w o ­
d a w stw a  d e w iz o w e g o . Za konieczny warunek 
poprawy gospodarczej Niemiec Goerdeler uważa 
radykalne zmniejszenie rozdętego do niebywałych 
rozmiarów aparatu adm inistracji państwowej i cof­
nięcie restrykcyj kredytowych.

Memorjał komentowany jest jako pierwsze 
otwarte wystąpienie przeciwko dyktaturze finanso­
wo - gospodarczej prezesa banku Rzeszy, Schachta.



Z f r o n t u  włosko-abisyńskiego
Północny front abisyńskl przestał { 

istnieć
Paryż. Agencja Hsvasa donosi z A sm ary: j 

Pomimo, że niesposób jeszcze przytoczyć szezegó- ; 
łów, wydaje się jasnem, że w dniach 28 i 29 lutego j 
rozwinęła się wielka akcja wojskowa w Abisynji, i 
w której wyniku północny front abisyński przestał 
istnieć. Jedynie na lewem skrzydle włoskiem woj­
ska abisyńskie stawiają pewien nieznaczny opór, 
kto- ‘ - ’ TV f

Parauti wiosKiuti iutm  f aoisyusiuua«

utrzymać.
Włosi są zwycięzcami na całym froncie i kon­

tynuują ofensywę w kierunku jeziora Aszangi.
Jak się zdaje, Negus nie rozporządza obecne 

żadnemi wojskami poza swoją gwardją przyboczną.

W 40 tą  roczn icę  k lęsk! pod Aduą.
Rzym. W 40-tą rocznicę klęski włoskiej pod 

Aduą odbyła się w niedzielę przed pomnikiem na­
rodowym uroczystość, w której wzięli udział król, 

x%y oto(>7eniu członków rządu, przedstawi­
cieli partji, armji 
i marynar, lotnictwa.

Przy ołtarzu, usta­
wionym przed po­
mnikiem, odprawiono 
Mszę św,, poczerń 
olbrzymie tłumy uda­
ły się na plac przed 
pałacem weneckim, 

gdzie wznosiły 
okrzyki na cześć 
Mussoliniego.

Mussoiini wygłosił 
z balkonu przemó­
wienie, w którem 
podkreślił bohater­
stwo żołnierzy wło­
skich, utrwalających 
krwią własną i po­
święceniem świetną 
przyszłość Włoch.

Uchwały zarządu Chrześcijańskiej 
Demokracji.

Ostatnio odbyło się w Warszawie posiedzenie 
Zarządu Głównego Polskiego S tro n n ic tw a  
C h rz e śc ija ń sk ie j D em okrac ji, na którem stw ier­
dzono : , , ,

1. że  p o ło ż e n ie  g o sp o d a rc z e  państwa 
i s p o łe c z e ń s tw a  wymaga natychmiastowej k o n ­
s o l id a c j i  c a łe g o  p o lsk ie g o  s p o łe c z e ń s tw a ;

2. że k o n s o lid a c ja  całego polskiego społe­
czeństwa jest m o ż liw a  jedynie na podstawie 
ś c is łe g o  p rz e s tr z e g a n ia  p ra w o rz ą d n o śc i 
i ró w n y c h  p ra w  i o b o w ią z k ó w  wszystkich 
obywateli do udziału w władzy ustawodawczej 
i wykonawczej;

8. d z is ie js z e  s to su n k i w państwie n ie  od­
powiadają warunkom konsolidacji polskiego spo­
łeczeństwa i są niezgodne z konstytucją;

4. że sy s te m  sa n a c y jn y  d o p ro w a d z ił spo­
łeczeństwo do b a rd z o  trudnej s y tu a c j i  oa polu 
skarbowości, gospodarstwa społecznego, admini­
stracji, oświaty, a przedewszystkiem bezpieczeń­
stwa narodowego;

5. że polityka zagraniczna obozu sanacyjnego, 
oparta o „pakt nieagresji z Niemcami, oddala nas 
coraz bardziej od państw, którym zależy na utrzy­
maniu dzisiejszego stanu posiadania, a zatem na 
utrzymaniu postanowień Traktatu Wersalskiego.

II. Zarząd P. S Ch. D. stwierdza:
1. że ogół obywateli polskich bez względu ua

przekonania polityczne, łączą najściślejsze w ęzy 
duchowe z armją polską; . ,

2. że wewnętrzna spoistość armji musi byc 
wsparta przez duchową zwartość ogółu;

3. że naszą siłę obronną trzeba wzmocnić, aby 
dorównać wyścigowi zbrojeń sąsiednich p aó stw ^^

Z ajścia p rzeciw  żyd om  w Ł ow iczu .
Łowicz. W Łowiczu wybuchły ostatnio zajścia 

przeciw żydom. Polacy zaczęli obrzucać kam ie­
niami bóżnicę, mykwę i przyległe do tych budyn­
ków domy żydowskie. Wybito około 100-tu szyb.
P o l ic j a  a r e s z t o w a ł a  5 -H u  n a r o l o w e ó w .

W Łodzi wybuchł strajk włókniarzy.
N arazi©  z a s tr a jk o w a io  70 p roc . ro b o tn ik ó w .

Łódź. W ciąga ub. niedzieli odbyło się tutaj 
19 dzielnicowych zebrań robotników przemysłu 
włókienniczego, pończoszniczego oraz spożywcze 
go.

Na zebraniu włókniarzy uchwalono podjąć akcję 
strajkową.

Poszczególnym delegatom wydane zostały 
przez komisję strajkową spa ?j lica lagityoi i ‘je.Dale - 
gaci od godz. 5 rano w poniedziałek rozpoczęli 
urzędowanie przed fabrykami, które objęte zosta­
ły strajkiem, informując robotników przychodzących 
do pracy o proklamowaniu strajku.

Według dotychczasowych danych, zastraj- 
kow 4o 70 proc. robotników. Strajk obejmu­
je Łódź, Tomaszów, Pabjanice i Zduńską Woię.

Ubój rytualny ulega likwidacji.
Jedno miasto po drugiem likwiduje u siebie 

{ barbarzyński ubój rytualuy. Za przykładem jed- 
! nych poszły i inne miasta, nawet i bardzo zaży- 
1 dzone. Tak m. i. Wilno zniosło ubój rytualny. W 

Poznańskiem ostatnio Gniezno zniosło ubój rytualny.

Z niesieni©  uboju ry tu a ln eg o  na K aszubach.
K artuzy. Jak  donoszą, te r e n  całego po­

w ia tu  kartuskiego zniósł barbarzyński ubój ry ­
tualny.

Z ażydzen ie adw okatury w  K rakow ie.
Kraków. W krakowskiej Izbie Adwokackiej 

odbywają się obecnie egzammy adwokackie. Do 
egzaminu zasiada 38 aplikantów adwokackich, 
wtem 33 żydów i 5 Pulcków.

Ten stosunek 33 : 5 świadczy aż nadto o sto­
sunkach w palestrze małopolskiej. W tych warun 
kach niedawna inicjatywa adwokatów kieleckie h, 
zamierzająca do nadania władzom krakowskiej Izby 
Adwokackiej charakteru polskiego, okazuje się 
bardzo, a bardzo na czasie.

Sprostowanie sprostowania.
W nr. 23. «Drwęcy“ z dnia 25 lutego rb. zamieścił zarząd

powiatowy T.R P. sprostowanie w sprawie przykrości, wy­
rządzonej ks. prób Kalitowskiemu z Mroczna, zwalając całą 
winę na zarząd tut. aółka Rolniczego. Wobec tego zarzutu 
poczuwa się Kółko Rolnicze, zbadawszy sprawę dokładnie 
i wszechstronnie, do obowiązku przedstawienia faktycznego 
stanu rzeczy. . m ..

Ks. prób K a li to w sk i ,  k tó r y  u iśc i ł  s w o j ą  s k ła d k ę  
Już ua p o czą tk u  lipca, chociaż był zobowiązany z a p ła c ić  
ją dopiero na l. X , odebrał w październiku z biura T.R.P. 
Nowemiasto wezwanie do uiszczenia składki członkowskiej. 
S k ła d k a  ta została w y s ła n a  przez zarząd Kółka na konto 
TRP w KKO Nowemiasto w przeciągu kilku dni. Odebrawszy 
monituro, udał się ks. p rob .K aiitow sk i,  ówczesny wiceprezes 
Kółka, do biura TRP w X łwammieście, p r z e k ła d a ją c  p.K o ­
ło d z i e j s k ie m u  d ow ód  w p ła ty  Przy tej sposobności 
stwierdzono też, źe p od p isan a  d e k la r a c ja  c z ło n k o w s k a  
zn a jd u je  s i ę  ró w n ież  w b iu rze  Wynika stąd, źe także 
pod tym względem m o n itu m  b y ło  n i e s łu s z n e  Jeżeli Zarząd 
Powiatowy twierdzi, że n e odebrał w terminie spisu ezłooków, 
którzy składki opłacili, to my stwierdzamy, że takie w e z w a ­
n ie  zostało o p u b l ik o w a n e  doniefp nr. 130 «Drwęcy“ z dn.
7 XI 35., w ię c  zn a cz n ie  p ó ź n ie j  po wysłaniu monitum 
i wyjaśnieniu sprawy w biurze. Ponieważ jednak sprawa 
była już załatwiona osobiście przez wiceprezesa w biurze, 
osubntgo s Miau nre przesłano w przekonaniu, że s e k r e t a r z  
p o w ia to w y  zrob ił  o d n o śn ą  n o t a t k ę  w  s w o ic h  a k ta c h .  
Przecież nawet u r z ę d y  p a ń s t w o w e  p rzy jm u ją  o ś w ia d ­
cz e n ia  do p r o to k ó łu ,  t e m b a r d z ie j ,  j e ż e l i  s i ę  p r z e d ­
k łada  d o w ó d  w p ła ty .  Nie wiemy, d la c z e g o  za sad a  t a  
n ie  o b o w ią z u je  w b iu rze  TRP Jesteśmy jednak przeko­
nani, że u rzę d n ic y  TRP są dla c z ło n k ó w  Towarzystwa, 
a n ie  c z ło n k o w ie  dla u rzę d n ik ó w ,  opłacanych właśni© 
ze s k ła d e k  c z ło n k o w sk ic h  Urzędnicy biura mają wido z- 
nie inne zapatrywania, bo TRP s p o w o d o w a ło  Pom . Tow.  
R o ln icz e  w Toruniu do wysłania w dniu 22.X 35. p o n o w n e ­
g o  m o n itu m  i z a w ie s z e n ia  ks. prób. K a ii tow sk ieg©  
w p raw ach  c z ło n k o w sk ich .  Listem poleconym nr. 52. 
z dnia 29 X185. p r z e d s ta w ił  ks.  prób. K. r z e c z y w is t y  
s ta n  rz e c z y ,  żą d a ją c  d o s ta t e c z n e j  sa ty s fa k c j i .  Na 
l i s t  t e n  do dnia d z i s i e j s z e g o  ni© o d e b r a ł  o d p o w ie d z i  
z Pom Tow. Roloiczego Na p r o t e s t y  K ó łk a  R o ln ic z e ­
g o  TRP r ó w n ie ż  d ług i czas  m ilcza ło .
Gdy się j e d n a k  u k a z a ła  w nr. 13 «Drwęcy“ z dnia I I I .  
rb. notatka o pewnych o le d o m a g a n ia c h  naszej organizacji, 
otrzymał ks. prób. K. dnia 2. II rb. list od p prezesa S e r o -  
ż y i i s k ie g o ,  n a d a n y  we Warszawie dnia 1. II. rb. o  god z .  
16. a P r e z e s  K ółka  dnia 3. II. rb. list polecony, nadany 
tamże 1. II. rb. o god z .  14 t e j  w których p. Seroźyński 
powiadamia, że, *Skorot\lko będzie w Nowemmieście, sprawę 
zbada i o w y n ik u  p o zw o li  sobie W. ks. Proboszczowi d o ­
n i e ś ć “. To d o n ie s ie n ie  n a s tą p i ło  w  nr. 23 „ D r w ę c y “.

Wobec wyżej postawionego stanu rzeczy K ó łk o  R ol­
n ic z e  stanowczo o d p ie r a  zarzut,  ja k o b y  Zarząd Kółka 
ponosił w inę, gdyż b iuro  zostało o w p ła c ie  sk ła d k i  p o­
w ia d o m io n e  przez członka zarządu z r ó w n o c z e s n e m  
p r z e d ło ż e n ie m  d o w o d u  w p ła ty .  Za w ysłan i©  m o n i-  
tura przez ceotrblę o d p o w ia d a  jedynie i wyłącznie biuro  
TRP, a temsamem także z a  p r z y k r o ś ć  I k r z y w d ę ,  wy­
rządzoną n a sz e m u  c z ło n k o w i ,  d e l e g a t o w i  do R ady  
P o w ia t o w e j  i Rady W o jew ó d z k ie j ,  b y łe m u  P r e z e s o w i  
p o w ia to w e m u .  Przy tej sposobność chcielibyśmy też 
przedłożyć Zarządowi P o w ia t o w e m u  u p r z e j m e  pytanie, 
czy w s z y s tk im  cz ło n k o m , chociażby tylko tym, co posia­
dają ponad 50 ha, a z a le g a j ą c y m  z e  sk ład k ą ,  wysłano 
w tym samym terminie takie s a m e  m on ito m ?  Zarzad Po­
wiatowy wybaczy nam naszą ciekawość, ala byłaby to sprawa 
naprawdę ciekawa.

Na drugą część sprostowania odpowiadamy, że ks. prób. 
Kalitowski odebrał z Uoezpieezalni Społecznej list z dnia 
10. II rb ,  który brzmi dosłownie;

aW odpowiedzi na pismo Wielebnego Ks. Proboszcza 
z dnia 27.1. rb. U b e z p ie c z a in la  S p o łe c z n a  w Grudziądzu 
komunikuje, że w l i ś c ie  członków PTR Ks. P r o b o sz c z  ni© 
f ig u r u je .  Wobec powyższego prosimy o nadesłanie nam 
zaświadczenia |o d  PTR, na mocy którego zostanie wymiar
sprostowany”. , „  , . ,

Dnia 12 II rb. zwrócił się ks. prób. Kalitowski równo­
cześnie do P o m . Tow. R o ln ic z e g o  w Toruniu, jako też do 
p r e z e s a  p o w i a t o w e g o  TRP N o w e m ia s to ,  p. S e r o ż y ó -  
sU iego .  z p rośb y  o  n adesłan i©  ż ą d a n e g o  z a ś w i a d c z e ­
n ia ,  le c z  c z e k a  d a r e m n ie  do  dzisiejszego daia.

Tak w y g lą d a  r z e c z y w is t y  s ta n  r z e c z y .
Powyższe sprostowanie zostało jednomyślnie uchwalone 

na plenarnem zeOraniu w dniu l marca 1986 r.
Kółko Rolnicze w Mrocznie:

( _ )  Józef Olęcki, prezes (—) Adam itkowski, II wiceprezes 
(—) Komad Kotowicz, sekretarz (—) Mówiński, skarbnik.

S k azan ie 20 n arod ow ców . _____ 
Katowice. Wczoraj odbyło się posiedzenie są­

du starościńskiego, który rozpatrywał sprawę are­
sztowanych 20 narodowców, którzy brali udział 
w manifestacji Str. Narodowego w ubiegłą niedzielę 
w Chorzowie. W wyniku rozprawy sąd starościń­
ski skazał 17 narodowców od dwuch tygodni do 
2-eh miesięcy bezwzględnego więzienia, a trzech 
na grzywny w kwocie od 300 do 400 zł. z zamianą 
na areszt ód 3 - 4  tygodni, w razie nieś iągalności.

T j a a z s i f f z :
Powieść z angielskiego.

ICiąg dalszy).
R O Z D Z I A Ł  20.

Dnia czwartego grudnia stał mister Horacy 
Douglas, wytwornie ubrany, przed bramą domu, 
w którym mieszkał i wydawał rozkazy trzem sil­
nym chłopakom, wynoszącym z sieni ciężką, że­
lazem okutą skrzynię.

Przed domem czekał wózek i gdy chłopcy 
szczęśliwie skrzynię umieścili, sięgnął Horacy ręką 
do kieszeni i wyjąwszy garstkę miedziaków, roz­
dzielił je rzetelaie pomiędzy młodych tragarzy. 
Potem uśmiechnięty skinął na przejeżdżającą
dorożkę. .

I już postawił nogę na stopniu, gdy nagle po­
łożył mu ktoś rękę na ramieniu.

Horacy obrócił się i — zdrętwiał. Ale nie 
tracąc przytomności, wskoczył do dorożki, za­
trzasnął drzwiczki i krzyknął na w oźnicę:

— R uszaj! . . . .
Blada twarz jego, głos i każdy ruch zdradzały

szalony stracb. I nie dziw! Tym bowiem, którego 
niespodziewane ukazanie się tak go przeraziło, 
nie był nikt inny, jak Józef Pellier.

Zle się musiało wieść Pellierow i! Ubranie jego 
skł dało się z nędznych łachmanów, nawet butów 
nie miał na nogach, a twarz, od dawna nie golona 
i nie umyta, miała wyraz dzikiego, drapieżnego 
zwierzęcia.

— R uszaj! — krzyczał Douglas rozpaczliwie 
na dorożkarza, lecz Peliier uczepił się koła i rzekł 
po francusku :

— Umieram z głodu i Daj mi kilka groszy.
Horacy rzucił mu jakąś srebrną monetę, Pellier

odskoczył i dorożka ruszyła.
— Założyłbym się — myślał Horacy — że on 

długo żyć nie będzie i Jak  ten człowiek wygląda ! 
Świat nic by na śmierci jego nie s tra c ił! Przeciw­
nie ! Jakie szczęście dla mnie, że Mary wynosi się 
ze mną do Nowego Y orku! Tam przynajmniej nie 
potrzebuję się lękać spotkania tego ło tra! Poczci­
wa M ary! Oua wierzy, że żoaa moja umarła 
i pragaie mnie pocieszyć !

Horacy przeliczył pieniądze, jakie miał jeszcze 
w portm onetce i przekonał się, że starczą mu zu- 

I pełnie na zapłacenie wszystkich kosztów —• ślubu !

I odzyskawszy humor, 
niom przyszłości!

Pellier tymczasem patrzał na pieniądz, rzuco­
ny mu przez Horacego i uśmiechał się złowrogo.

— Teraz mogę to uczynić, — pomyślał. 
Byłem głupim, że nie uczyniłem tego już dawniej, 
ale miałem s tra c h ! Bi, terjaz nie boję się niczego! 
Czy tak, czy owak. raz mnie djabli w ezm ą! A 
może się u d a ! W każdym razie warto spróbować l

Z nadejściem wieczora znajdował się Pellier 
już na drodze do Perry Houghton. Nocował w 
jakiejś opuszczonej na polu chacie, posilił się 
krom ką cbleba, zabraną z Londynu, napił się wody 
rzecznej i ruszył nad ranem dalej.

Szedł dosyć prędko, nie zważając na mgły, 
wicher i śnieg, szedł naprzód, jak uosobienie 
zemsty i marzył o złocie, o m iljonacb!

W Perry-Houghton wstąpił do najpodrzędniej­
szej karczmy i za resztę pieniędzy, otrzymanych 
od Douglasa, kupił wódki dla dodania sobie odwagi.

Potem, odpocząwszy chwilę, poszedł prosto 
do Cbamlain. Stanął tam po piątej.

— Lecz co tera- ? — mówił sobie w doszy. 
— Jakim sposobem ujrzeć lorda ? Do niego nikt

I mnie nie wpuści... (Dokończenie nastąpi.



W I A D O M O Ś C I .
N o w a  m i a s t  o, dnia 4 marca 1936 r. 

kalendarzyk. 4 marca, śoda, S. dz., Kazimierza Kr.
5 marca, czwartek, Adrjana i Euzebjusza M. 

Wschód słońca g. 6 — 15 m. Zachód słońca g. 17 — 20 ra. 
Wschód księżyca g. 15 — 07 tn, Zachód księżyca g. 5 — 19 m.

N ow a powieść
Niebawem rozpoczniemy w dziale feljetono- 
wym druk nowej powieści pod nagłówkiem :

ił*„ D z i e c i ę  M a r j i *

z m ia M n  i  t m w iu tu  
Rezolucja.

Na odpraw’© Zarządów Stron. Naród, z całego obwodu 
-uowomiejskiego na wniosek p. Zuralskiego ze Skarlinka po­
wzięto jednogłośnie nastęoujncą rezolucję:

K ie r o w n ic y  Str. Naród, o b w o d u  n o w o m ie j s k ie -  
go, zeb ran i na o d p r a w ie  S. III. br., r e p r e z e n tu j ą c y  
24 K o la  S. N., w z y w a ją  k u p ie c tw o  p o lsk ie  do p o ­
parcia  n a sze j  w a lk i na od c in k u  ży d o w sk im .  W ob ec  
ty c h ,  k tó r z y  by w t e j  w a lc e  s i ę  sp r z e n ie w ie r z y l i ,  
b y l ib y śm y  zm u sz e n i  w y c ią g n ą ć  jak n ajd a le j  
id ą c e  k o n s e k w e n c j e .  Mamy p raw o  d o m a g a ć  s i ę  od  
p o ls k ie g o  k u p iec tw a ,  by s t a n ę ło  w n a sz y c h  s z e ­
r e g a c h  r a m ię  przy r a m ie n iu  w w a lce  o  n a ro d o w ą  
i k a to l ick ą  P o lsk ę .

Pogrzeb  śp. W incenty  C ieszyń sk iej.
N o w e m ia s to .  W poniedziałek o godz. 10 rano odbyła 

<slę eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła paraf] w 
Nowemmieśeie śp. Wincenty z Kowalkowskich Cieszyńskiej, 
którą nieubłagana śmierć przedwcześnie, bo 54 roku życia 
wydarła rodzinie, tj. mężowi i czworgu dzieci. Kon 
dukt poprowadził w asyście miejsc, duchowieństwa ks. prof. 
Dembieński. Po żałobnych wigiljach i requiem odbyła się 
eksporta na cmentarz, gdzie śmiertelne szczątki Zmarłej spo­
częły na wieczny spoczynek. Kondukt eksportował ks. 
Redmer W pogrzebie wziął udział b. liczny zastęp obywatel­
stwa, również przybyła delegacja urzędników sądowych 
^  Wąbrzeźna, gdzie jedyny syn Zmarłej jest sędzią przy tam ­
tejszym Sądzie Grodzkim. Zmarła życie swe strawiła w za­
ciszu domowem wśród of arnej pracy, jako wierna i kochająca 
oraz  troskliwa matka rodziny, wychowując dzieci swe 
na  wiernych synów Kościoła i Ojczyzny. Niech odpoczywa 
w pokoju !

N ie sz c z ę ś liw y  w yp ad ek ,
N o w e m ia s to .  Da. 8 bm. o godz. 14 przy wyładowywania 

drzewa na stacji głównej zaszedł tragiczny wypadek. Robot 
nicy z tartaku p. Jentkiewicza, zajęci przy wyładowywaniu 
drzewa, zaczęli wyciągać żelazne podpory, przyczem kloce 
zaczęły się walić z wagonu. Robotnik Józef Czarnomski 
*  Nowego niasta nie zdołał się usunąć na czas, tak, źe walące 
się kloce dosięgły go i przygniotły swym ciężarem. Ciężko po­
kaleczonego odstawiono do s/pitala powiat.

Szuka za jęc ia .
N o w e m ia s t o .  Dzielny kowal żonaty, polecenia godny, 

poszukuje zajęcia. Zgłoszenia uprasza się skierować eksp. 
„Drwęcy” w Nowem mieści«.

W alne zebran ie Sam odz. R zem ieśln ik ów .
N o w e m ia s to .  W niedzielę, dnia 1. III br., odbyło się 

walne zebranie samodzielnych rzemieślników w lokalu p. J a n ­
kowskiego o godz. 5 tej, przy udziale 47 członków. Zebranie 
zagaił p prezes Ludwicki słowy „Cześć Rzemiosłu !“, przywi­
ta ł  miejscowe władze w osobach p. burmistrza Wachowiaka, 
p. purueznika Dulęba, prezesa Związku na Pomorze p. Molli- 
na z Grudziądza, p. Olszewskiego ze Starostwa, p. naucz. 
Jelińskiego oraz p. insp. Ubezp. Wzajemnych Bagieńskiego. 
Sekr. Tow. p. Orlikowski odczytał protokół z ostatniego wal­
nego zebrania z roku 1935, który bez zmiany przyjęto. Chcąc 
dać możność wszystkim obecnym prawa do głosowania, po­
prosił p. Prezes do uregulowania składek, co też załatwio 
no. Przy tej okazji zgłosiło się 5 nowych członków, 
których Zarząd bez zastrzeżeń przyjął do Towarzystwa 
Jednogłośnie wybrano na marszałka do przeprowadzenia n o ­
wych wyborów, jaK i do przyjęcia sprawnzdań z pojedyńczych 
czynności Zarządu p. prezesa Mollina z Grudziądza. Sprawo­
zdania zdali kolejno . p. prezes Ludwicki z działalności To­
warzystwa i z posiedzeń, p. sek Orlikowski z czynności se­
kretarskich, a p. kasjer Bielicki przedstawił stan kasy, który 
komisja rewizyjna w porządku znalazła, na co zebrani 
udzielili pokwitowania. Przez aklamację wybrano w starym 
składzie cały Zarząd. Na tern skończyła się czynność p m ar­
szałka, który przy oddaniu swej funkcji wyraził
iyczenia  owocnej pracy, na co p. prez. Ludwicki także 
krótko odpowiedział, dziękując za przeprowadzenie wyboru 
Referat o podatkach wygłosił prezes Związku p. Molliu i za 
lecał, by w przyszłości podawano do Urzędu Skarbowego 
dokładne obroty i obowiązki biegłego w zastosowaniu się do 
płatnika. Odczyt wzbudził pełne zainteresowanie, 
również omówiono sprawę kart rzemieślniczych Poruszono 
le ż  sprawę szkoły dokształcającej, a to w tym kierunku, by 
obniżono tygodoiowe godziny lekcji z 10 na 8. Na to odpo­
wiedzieli p. Dulęba i p. Jeliński, że ustawa jeszcze nie ure 
gulowała w całości ujęcia godzin w szkołach dokształcających. 
P. Prezes upominał, aby nikt nie wstrzymywał ucznia od 
hufca, gdyż obrona Państwa tego wymaga. Burm p. W a­
chowiak zdał także sprawozdanie ze swej dla rzemiosła przy­
chylnej pracy, gdyż postarał się o pożyczkę dla rzemieślni­
ków, jak i obniżył prąd na siłę. P. Inspektor Ubezpieczalni 
referował o gremjalnem ubezp. śmiertelnem (kasę pogrzebo 
bową). Tę samą sprawę chce Zarząd na przyszłem posie 
dzeniu bliżej omówić. Na tern zakończono o godz. 9 zebranie 
podziękowaniem gościom, jak i członkom ze strony p. prez, 
Ludwickiego za udział.

O głoszen ie przetargu .
Na podstawie art. 30 i 31 ustawy o rybołóstwie z dnia 

7 m arc i  1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 35 poz. 357) ogłaszam po­
nowny przetarg ofert pisemnych na dzierżawę |niźej poda 
nych obwodów rybackich :

1, Obwód rybacki rzeki Osy Nr. 2.
2 Obwód rybacki rzeki Osy Nr. 3.
Dokładne granice wymienionych obwodów spisane są w 

orzeczeniu Wojewody Pomorskiego z dnia 1. VI 1935 r. Nr. 
ER 47| 102 (Pora. Dz. Wojew. Nr. 11 poz. 114 z 1935 r.

Przed wniesieniem oferty należy złożyć w Starostwie 
wadjum w wysokości:
%\ 10,— dla obwodu rybackiego rzeki Osy Nr. 2 
zł 15,— dla obwodu rybackiego rzeki Osy Nr. 3

Jako okres dzierżawny liczy się czas od dnia 1. IX. 35 r. 
J o  dnia 31 marca 1946 r.

Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie w dniu 11. marca 
1936 r. o godz. 11 -ej pokój Nr. 8,

Przetarg ofert pisemnych odbędzie się na warunkach 
pierwszego przetargu z dnia 29 października 1935 r., poda­
nych w obwieszczeniu, ogłoszonem w gminach nadbrzeżnych 
i  Starostwie w Nowemmieśeie.

Starostwo zastrzega sobie prawo wydzierżawienia obwo 
dów na okres krótszy niż wyżej podany.

Szczegółowe warunki przetargu i umowy dzierżawne] 
można przeglądać w Starostwie Powiatowem w Nowem 
mieście (pokój Nr 8) w godzioach urzędowych,

Starosta Powiatowy (—) Dr. W. Tomczyński.
Podziękowanie.

N o w e m ia s t o .  Dyrekcja Państw. Gimnazjum im. ks. 
blsk. Władysława Bandarskiego w Nowemmieśeie składa ser-

Powieść ta tak piękna, tak budująca, a przy- 
tem równocześnie tak zajmująca, że wczy­
tawszy się w jej bieg, nie można się wprost 
od niej oderwać. — Kto więc jeszcze nie za­
mówił gazety naszej na miesiąc m a r z  e  c, 
niech to uczyni jeszcze t e r a z ,  — aby miał 
p o c z ą t e k  nowej powieści. —

deczne podziękowanie : Szan. Zarządowi m. Nowegomiasta
za ofiarowanie zakładowi dużych skrzydłowych drzwi, W. P 
Frań, Turowskiemu za kilkadziesiąt doniczek ozdobnych, 
egzotycznych krzewów i kwiatów, W. P. Nik. Ewertowskiemu 
za piękny kokosowy chodnik (już drugi) do świetlicy, W. P.
Nik. Ewertowskiemu i Ber. Chełaowskiemu za bezinteresow­
ne udzielenie furmanek na cały dzień dla przewożenia 
sprzętów i środków naukowych z Lubawy do Nowegomiasta.

Z targu.
N o w e m ia s to .  Na wtorkowym targu płacono : za pół

kg. masła 1,10-1,20 zł, mdl. jaj 90 gr, cielęta 10—15 zł, go­
łębie 50 gr parka, kurę 2,20—2 6 ), kaczkę 2,50—2.80, kartofle 
ctr. 1,60—1,80 zł. Za bekony płacona 30—32 zł, tłuste świnie 
34—85 zł za ctr., parka prosiąt 30—37 zł, warchlaki 26—30 
zł. Ruch ogólny średni.

Pożar.
P a c ó ł to w o .  We wtorek, 3 bm. około godz. 11 tej przed 

południem wybuchł pożar w zagrodzie rolnika p. Konstan 
tego Ćwiklińskiego. Pożar powstał w stodole i przeniósł się 
na szopę. . . .  .

Pastwą płomieni padła stodoła oraz szopa i znajdujące 
się w niej 3 świnie. Spaliły się także maszyny rolnicze, zna j­
dujące się w stodole i to :  sieczkarnia, wialnia, młynek, m a­
szyna do brukwi oraz warsztat stolarski.

Poszkodowany ubezpieczony jest na sumę około 11 000 zł, 
szkody wynoszą około 3 500 zł ,

Przyczynę pożaru wykaże prowadzone śledztwo. Dwie 
osoby odniosły lekkie poparzenia. I- P*

Za k rzyw op rzysięstw o .
L u b a w a .  Funkcj. Straży Gran odcinku gran. Rodzone 

p. Baran, zapałał „miłością” do Fr. Winiewskiej, gospodyni 
na poster. PP. Gdy urodziło się dziecko, B nie chciał po­
ślubić W. ani przyznać się do ojcostwa. Na rozprawie ali 
mentacyjnej w Sądzie Grodzkim w Lubawie miał nawet pod 
przysięgą zeznać, że nie był jedynym, stykającym się z W.
W związku z tern krzywoprzysięstwem 26 i 27 ubra. przed 
Sądem Okręg, oa sesji wyjazdowej w Lubawie stanął B. oraz 
niejakiś Gawron, który, namówiony przez B., też fałszywie 
zeznał przed Sądem Gr. Sąd skazał B na 2 łata więź, 1 rok 
darowany został mu na mocy amnestji Gawron skazany został 
na 3 lata więź. bez uwzględnienia amnestji, gdyż za podobne 
sprawy skazany był już przedtem na 3 lata G to ciemne 
indywiduum. Był on k o m e n d a n t e m  „ S t r z e l c a 46 w R a k o ­
wi ca  ch. gdy smutnej pamięci Ł u k a s i k  o r g a n i z o w a ł  p l a ­
c ó w k i  s t r z e l e c k i e .  Wtedy n i e  chodziło o w a r t o ś ć  c z ło  
w ie k a ,  tylko byle było „Strzelców” najwięcej Dziś na te 
renie powiatu „Strzelec jest w rozsypce, a jeden z komen­
dantów siedzi w więzieniu i rozmyśla, jak to dobrze było 
być komendantem.

Ofiara ty fusu .
L u b a w a .  W poniedziałek, 2 bm odbędzie się pogrzeb 

śp. Dulkowej, żony posterunkowego. Młoda ta małżonka, 
nte licząca jesz-ze 20 lat, zmarła na tyfus, osierocają*. 3-mie- 
sięczne dziecko oraz męża. Niedawno temu zmarła jej matka 
również na tę samą chorobę Jak  wiadomo* już od dłuższego 
czasu Lubawa oraz Bvszwałd i Kazanice były siedliskiem tej 
groźnej choroby, która rok rocznie pociąga za sobą ofiary. 
Władze kompetentne powinny przedsięwziąć jakieś środki, 
by zapobiec powstawaniu tej choroby. T u  b y ło  w ła ś c i ­
w e  p o le  p o p i s u  d la  l e k a r z a  p o w ia t o w e g o .

Akadem ja ku czci Oj a św .
R a d o m n o  Jak  corocznie, tak i w tym roku, urządzono 

w naszej wiosce, z ram ienia Parafjalnej Akcji Katolickiej, 
uroczystą akademję, celem uczczenia 14-tej rocznicy koronacji 
Ojca św., chcąc chociaż skromnie dać dowód szczerego przy­
wiązania ku Najwyższej Głowie Kościoła.

Akademję zagaił ks. prób Gregorkiewicz. Druehny miejsc. 
KSM. ż wykonały pieśni; „Hymn Papieski” i „Błogosław 
Boże”. Nastąpiły deklamacje, wygłoszone przez dziecko 
szkolne Łucję Landowską i druehnę K S. M Helenę Szra* 
mowską Głęboko i treściwie ujęty referat „O życiu i dzia­
łalności Ojca św.” wygłosił ks. wik Lewrenc. Pięknym koń 
cowym punktem programu był obrazek sceniczny p, t . :

U studni”, odegrany przez druehny K. S. M ź. Wspólnym 
śjiewem «My chcemy Boga” zakończoao tę podniosłą 
uroczystość.

Co b ęd zie  z takich d z ie c i?
S a m p ł a w a .  W ub. tygodniu przejeżdżał szosą do 

Bratjana przez Łążek gosp. W z Ludwichowa. We wsi na 
sanie z tyłu weszło kilku chłopców, którzy za wsią opuścili 
sanie. W., wróciwszy do domu z Bratjana, spostrzegł brak  
portfelu z zawartością 53 zł. Podejrzenie padło na chłopców. 
Powiadomił on policję, która pod *zas rewizji w domu rob. 
Zielińskiego w Łążku znalazła pocięty portfel. Chłopie** Z , 
przyparty do muru, przyznał się, że w czasie jazdy wyciągnął 
W. portfel z tylnej kieszeoi Część pieniędzy zwrócono wła­
ścicielowi, a resztę około 20 zł chłopiec już wydał.

Dodać należy, źe ten sam chłopiec przed kilku miesiąca­
mi ze sklepiku uczniowskiego Szkoły Powsz. ukradł pewną 
kwotę pieniędzy i przybory szkolne, a pewnemu człowieko­
wi 5 zł. Czyż nie lepiej byłoby takiego chłopca umieścić w 
domu popraw y? Cóż bowiem z niego wyrośnie?

Z życia KSM ra.
Byszwałd. Dn. 23 ubra. tut. KSM m urządziło wieczor­

nicę urozmaieooą odpowiedmem przemówieniem, deklama­
cjami, monologami i sztuką teatralną. Przy ślicznie udeko­
rowanej scenie dh. prezes z gaił wieczornicę pochwaleniem 
Pana Boga, witając zebranych Po udanej deklamacji druha 
sekretarza została odegrana sztuka teatralna ku zadowoleniu 
wszystkich, o czem świadczyły liczne oklaski. Po pantomi­
mę, która dużo wywołała humoru, zacny ks. asyst. Piątkow­
ski podziękował zebranym za liczne przybycie i zrozumienie 
dążeń katolickiej młodzieży, o czem świadczył choćby fakt, 
że pomimo tak marnej pogody salka była szczelnie wypeł­
niona i to przez starsze społeczeństwo, z czego dumni je­
steśmy i zarazem dziękujemy za współpracę dla dobra Boga 
i Ojczyzny. Zaiste, wyższe są dążenia nas?e, które za po­
parciem obywatelstwa wzmocnią Polskę Chrystusową. Oby 
coraz to nowi zwolennicy skupiali się pod naszym znakiem, 
oby w naszych szeregach czerpali rzeteiną oświatę i zapał 
do pracy. Niech za naszem ożywczem tchnieniem rośnie 
młoda Chrystusowa Polskal „Gotów®.

KOMUNIKATY TRP.
Z am ów ien ia  na d rzew k a  o w o c o w e  i n asion a  

na sezo n  w iosen n y .
Tow. Rolo. Pow. przypomina, że już teraz należy po­

myśleć na zebraniach Kółek Rolniczych o zbiorowem za­
mówieniu drzewek owocowych i nasion.

Przy zbiorowych zamówieniach koszt nabycia tak drze­
wek jak i nasion jest znacznie niższy.

Kółka Rolnicze powinny zebrać zamówienia i postarać 
się przyjść z pomocą swoim członkom Cenniki drzewek^ 
owocowych, jak i nasion będzie można prz^ejrzeć^ 
biurze T. R. P. T, R. P.

Z abudow anie osad«
Przy objeździ© osad przez Urząd Wojewódzki Pomorski 

w związku z akcją przebudowy ustroju rolnego zauważono, 
źe niektóre osady dodatkowe zabudowuje się odmiennie od 
otoczenia obecnie wznoszonych budynków przez Urząd Wo­
jewódzki. Wobec tego P. P. Starostowie Powiatowi otrzymali 
polecenie, aby nie udzielać zezwoleń na budowę budynków 
odmiennych od projektów, uzgodnionych z Urzędem Woje­
wódzkim Chodzi o to, aby wymienione budowla miały 
charakter jednolity i wyłącznie polski. Nie można no. obok 
budynku, krytego eternitem czy gontem, stawiać budynsu  
pod* papą, który szpeci całe zabudowanie. Wzory na wszel­
kie budynki można otrzymać w Urzędzie Wojewódzkim w 
Toruniu. Osadnicy, którzy budowaliby się odmiennie, nie 
mogą liczyć na żadne kredyty. Osadnicy z polskiej parcelacji 
prywatnej np. w Rakowicach, Gierłoży Polskiej, Osetnie czy 
Białychbłotach, muszą tak samo się zabudować w myśl za­
leceń Urzędu Wojewódzkiego.

Projekty budynków mieszkalnych jak i gospodarczych 
można obejrzeć w biurze Towarzystwa Rolniczego Powiato­
wego w Nowemmieśeie. T. R. P.

mmmm

Z Pomorza
Z ło d z ie je  przy pracy !

Brodnica . W ub tygodniu w nocy z 20 na 21. II. 36. 
nieznani sprawcy włamali się do drogarji p. Fr. Tomczaka 
brzy ul Kościuszki, gdzie ich łupem padły 3 skrzynie mydła. 
Policji udało s ę amatora cudzej własności wyśledzić i do­
prowadzić do posterunku.

Pozatem w nocy z piątku na sobotę ponownie nieznani 
bliżej goście złożyli wizytę w lokalu restauracyjnym, którego 
dzierżawcą jest p. Fr. Widźg >wski przy ul Kamionka. Vjdać, 
że byli to amatorzy wódeczki i tytoniu, które sprzątnęli 
prawie w całości, jak również podobały im się obrusy. Na 
miejscu pozostawili drabinę, która pochodzi aż z Karbowa. 
Za jej pomocą złodzieje przedostali się orzez ogród p. adw. 
Koczwary na podwórze. Poszkodowanemu udało się o d ­
naleźć w ogrodzie 300 papierosów i 1 litr wódki.

Śledztwo prowadzi policja. Przypominamy, iż nieznani 
sprawcy włamali się niedawno do świetlicy K.S.M., skąd 
skradli aparat radjowy.

Zjazd okręgow y delegatów  Kat.
S tów . L u d ow ego

odbył w piątek 28. ubra. w „Domu Katolickim® w Brodnicy. 
Obrady zagaił o godz. 10 sekretarz generalny ks. Lewandow­
ski z Pelplina, pozdrowieniem chrześcijańskiem i modlitwą. 
Serdecznie witał przybyłych księży i delegatów poszczegól­
nych oddziałów KSL. Na przewodniczącego zebrania wy­
brano p. Candra z Wąbrzeźna, na sekretarza p. Kiełińskiego 
z Wąbrzeźna. Następnie sekr. gen. ks Lewandowski w ob­
szernym referacie omówił zadania i cele KSL lana  była ich 
dawniejsza, przedwojenna działalość, a inna ich praca obecna. 
Stowarzyszenia ludowe mają jeduak nadal istnieć i razem 
z innemi organizacjami Akcji Kat. pracować dla Chrystusa.

Po dyskusji postanowiono ze względów komunikacyj­
nych wyłączyć niektóre oddziały KSL z okręgu wąbrzeskiego 
i utworjyć okręg lidzbarski, do którego należeć będą okoli­
czne stowarzyszenia ludowe, a mianowicie: Lidzbark. Górzno 
Nowemiasto, Radoszki i Starołąka. Przez zcentralizowanie 
oddziałów KSL w nowym okręgu centrala KSL daje możność 
innym jeszcze miejscowościom tworzenie nowych oddziałów.

Szczegółowo omówił ks. sekr. generalny regulamin okrę­
gów, poczem w miejsce kierownictwa okręgu wybrano 2 wi­
zytatorów okręgu lidzbarskiego w osobach ks. wik Troszyń- 
skiego z Górzaa i p. kierownika Beutha z Radoszek. Po 
dyskusji nad obszernym referatem o zadaniach i celach 
„Centralnej Bratniej Pomocy* obrady zamknięto pozdrowie­
niem chrześcijańskiem,

Córa® gorzej d z ie je  s ię  z b ezp ieczeń stw em  
publicznem *

S r e b r n i k i .  W Srebrnikach, gdzie proboszczem jest ks. 
sen. Bolt, włamali się złodzieje do kościoła i skradli z taber­
nakulum 2 puszki. Hostje św. świętokradcy wysypali do 
wnętrza tabernakulum, gdzie też zostawili welum od puszek.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
B aczn ość  W estfalczycy!

N o w e m ia s to .  Zebranie Koła Związau Obrony Praw 
Górnika na powiat lubawski odbędzie się w niedzielę, dnia 
8 marca 1936 r, w lokalu p. Serożyńskiego w rynku zaraz 
po sumie, to jest o godz. 12,30.

O liczny udział prosi „Szczęść Boże”. Zarząd.

W a ln e  z e b r a n i e  Koła O b y w a t e le k  L. O. P. P .  
w  N o w e m m ie ś e ie .

W dniu 20 go marca rb. odbędzie s i " walne zebranie 
Koła Obywatelek L. O. P. P. o godzinie 18-tej w sali Rady 
Powiatowej na I-em piętrze Nr. drzwi 6,

Porządek dzienny :
1. Sprawozdanie roczne z działalności Koła.
2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
3. Wybór nowego Zarządu.
4 Wolne wnioski Członkiń.
O liczny udział uprasza Zarząd.
W razie małej ilości Członkiń odbędzie się zebranie 

bezwzględnie o godzinie 18,30.

Ba zność, R e e m ig r a n c i!
N o w e m i a s t o .  W niedzielę, dnia 8 marca 1936 r. o godz. 

2*ej po poł odoędzie się zeoranie w lokalu p. Serożyńskiego 
(rynek) reemigrantów z Francji, Belgji i Hoiandji, na którą 
się uprasza wszystkich reemigrantów z miasta i powiatu 
lubawskiego. Na zebraniu omawiane będą ważne sorawy.

Zarząd.
Walne zebranie Kółka Rolniczego w T y l i e a c h  odbędzie 

się w niedzielę, dnia 8 go marca rb. o godz. 3,30 w zwykłym 
lokalu. Zarząd.

W niedziele, dn, 8. III 36 r. zaraz po nabożeństwie od­
będzie się zebranie Zw Iow. R P w Nowemmieśeie. Z po­
wodu sprawy z n iż e k  k o le j o w y c h  winni wszyscy inwalidzi 
przybyć, o co uprasza Zarząd.

N o w e m ia s t o .  Mieś. zebranie Stów. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo odbędzie się w środę, dnia 4. bm. 
o godz. 5-tej po poł. w lokalu Ochronki Zarząd.



Wielkie dobra w Poznaftskiem 
nabyli żydzi.

Czy Jan Sikorski pośrednik iem  ?
Dobra grodziskie w Poznańskiem obejmują 18 

tysięcy morgów ziemi i lasów. Są one położone 
w strefie pogranicznej. Ostatnio przeszły one w 
obce ręce, a mianowicie w ręce soółki, bardzo 
pięknie nazwanej, bo aż „Selekt*. Kto należy do 
tej Spółki? Pan właściciel większej własności Jan 
Sikorski w 20 proc., bankier z Berlina Nussbaum 
(nie Niemiec, a żyd) w 50 proc. oraz p. Sieiner 
z Berlina, który występuje imieniem spółki żydow­
skiej w Holandji, w 30 proc.

Z w cięstw o m ło d zieży  n arod ow ej  
w u n iw e r sy te c ie  w W arszaw ie.

fTE Warszawa, poniedziałek. Wczoraj odbyło się 
roczne walne zebranie Bratniej Pomocy uniwersy­
tetu im. Józefa Piłsudskiego. Do wyborów zgło­
szono tylko jedną listę narodową. Przyjęto ją przez 
aklamację. Zebranie zakończyło się manifestacją 
na rzecz Stron. Narodowego. Po zebraniu studen­
ci manifestowali na ulicach, gdzie ich rozproszyła 
policja.

N arodow cy op an ow ali U niw . J a g ie llo ń sk i’
Kraków. Na welnem zebraniu „Bratniej Po­

mocy* Uniweraytytu Jagiellońskiego, która dotych­
czas pozostawała pod władzą żywiołów nienarodo- 
wycb, uchwalono wniosek 355 głosami przeciw 
354 zmianę statutu w tym kierunku, że członkami 
mogą być tylko studenci Polacy-ehrześcijanie.

Jest to zmiana istotna, która doprowadzi 
do ujęcia władzy w towarzystwie w ręce narodow­
ców. Krak. Uniwersytet był aż dotąd b. zażydzony.

Z w oln ien ie skazanych  narodow ców  
z w ię z ie n ia  w  K atow icach .

Katowice. Jak  już pisaliśmy o sensacyjnym 
procesie przeciwko 21 członkom Str. Narodowego 
na Śląsku, oskarżonym o dokonanie szeregu aktów 
sabotażowych na sklepy żydowskie w Katowicach 
i w Chorzowie, sąd mimo apelacji zarządził aresz­
towanie oskarżonych. Wobec tego wnieśli oni 
skargę na to zarządzenie do sądu apelacyjnego, 
który na posiedzeniu niejawnem zdecydował za­
rządzenie sądu okręgowego uchylić i wszystkich 
skazanych zwolnić pod dozór policji. Dzięki tej 
decyzji wszystkich uwięzionych natychmiast zwol­
niono. Przed więzieniem zgromadziły się olbrzy­
mie tłumy, które entuzjastycznie witały zwol­
nionych.

M inister B eck  p rzyb y ł do B ru k se li.
Bruksela. Dziś o godz. 18,30 przybył do Bru­

kseli minister spraw zagranicznych Beck z małżonką.
Przed przyjazdem p. ministra na obszernym 

peronie dworca północnego w Brukseli zebrały się 
liczne delegacje organizacyj wychodźtwa polskiego 
ze sztandarami, które ustawiły się długim szpale­
rem wzdłuż dworca. Na peron przybył premjer 
i minister spraw zagranicznych van Zeeland z mał­
żonką, dalej minister RP. Jackowski w otoczeniu 
członków poselstwa i konsulowie Rzpłitej z Bruk- 
soli, Antwerpji i Mons z urzędnikami konsulatów.

Pojawienie się p. ministra w oknie wagonu 
powitane zostało entuzjastycznemi okrzykami. Wy­
chodzącego z wagonu p. ministra powitał premjer 
van Zeeland. Krótka rozmowa obu ministrów miała 
charakter bardzo serdeczny.

Z dworca minister Beck udał się wprost do 
swych apartamentów prywatnych w h o te lu ,A storia”.

Pochody demonstracyjne w Madrycie po zwycięstwie lewicy urządzają dzikie hordy komunistów

G ospodarka p rzed sięb io rstw  państw ow ych  
b ęd z ie  przedm iotem  badań specjalnej 

k om isji.
Na podstawie uchwały Rady Ministrów o po­

wołaniu komisji do zbadania gospodarki przedsię­
biorstw państwowych p. Premjer mianował skład 
komisji w ilości 32 osób z p. dr. Wł. Byrką jako 
przewodniczącym na czele.

W skład komisji wchodzą m. in. ini. Klam er 
Czesław, b. minister przemysłu i handlu, prezes 
Zw. Izb Prżem. Hindi., prezes Izby Przem.-Hmdl. 
w Warszawie, inż. Chrzanowski Stefan, b. minister 
przem. i handlu, Rothert Kazimierz, współwłaśei 
ciel firmy maklerskiej w Gdyni, Strasburger Hen­
ryk, b. minister, prezes Centr. Zw. Przemysłu Pol­
skiego, Tebinka Zygmunt, b. poseł, prezes Komisji 
Morskiej w Sejmie.

Choroba so w ieck ieg o  dygn itarza .
Moskwa. W dniu dzisiejszym przybył do Mo­

skwy, sprowadzony samolotem ze Sztokholmu, 
szwedzki chirurg Olivecrona, specjalista do opera- 
cyj mózgu. Olivecrona ma operować generalnego 
sekretarza centralnego komitetu wykonawczego 
ZSRR., Akułowa, który uległ ciężkiemu wypadkowi 
na ślizgawce. Akułow, który był przedtem gene­
ralnym prokuratoremZSRR-, od czerwca 1935 r. 
objął po Jenukidzem sekretarjat Centralnego Komi­
tetu Wykonawczego Z.S.R.R._____________________

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalna z dnia 2. 3

Płacono w złotych za 100 kg.
2yt0 12.65— 12.90
Pszenica 19.50— 19.75
Jęczmień browarowy 1425— 15.00
Owies 14.25— 14.50
Łubin żółty 11.00— 11.50
Groch Victoria 24.00— 28 00
Groch Folgera 22.00—■ 24.00

lUBBurim WĘBS&
GIEŁDA WARSZAWSKA

Dolar 5.24'|4; frank francuski 35.01; frank szwajcarski 
173.27; funt szterling 26.17; marka niemiecka 2i3.45; korona 
czeska 21.96.

i CąCSK R A O J O W Y
A u d y c je  P o l s k ie g o  Hadja w  W a r s z a w ie .

C z w a r te k ,  dn. 5. III .  6 30 Audycja poranna. 12.0$ 
Dziennik. 12,15 Poranek muz. dla szkół. 13.00 KoDcert. 13.25 
Chwilka gosp. dom. 15.15 Wied. o eksporcie polskim. 15.20 
Przegląd giełd. 15.30 Od piosenki do piosenki. 16 00 Gada- 
ninka Starego Doktora, 16.20 Muzyka lekka. 16,45 „Cała 
Polska śpiewa*. 17.00 Jak  z ziarnka bawełny powstaje ko­
szula — odezyt. 17.15 Koncert ork. kam. 17.50 Aktualna 
pogad. gosp. 18.00 Koncert szwedzkiej muzyki symf. 18 30 
Film, plastyka, architektura. 18 40 Jak spędzić święto? 18.55 
Nowiny leśne. 19.35 Wiad. sport. 19 50 Pogad. aktualna.
20.00 Muzyka lekka. 20.45 Dziennik. 20 55 Obrona przeciw 
lotniczo-gazowa. 21.00 „Pustkowie“ — słuch. 21.35 Nasze 
pieśni. 22 00 Koncert. 22.30 Muzyka lekka.

P i ą t e k ,  6. I II .  6.30 Audycja poranna. 12.03 Dziennik 
12.15 Audycja dla szkół. 12.40 Koncert z udziałem solistów. 
13.25 Chwilka gosp. dom. 15.15 Wiad. o eksporcie polskim.
15.20 Przegląd giełd. 15.30 Płyty. 16.00 Pogad. dia chorych. 
16 15 Koncert. 16.45 Przygoda w marcu — pogad. dla dzieci.
17.00 Skarby Polski. 17.15 Minuta poezji. 17.20 Kwartety 
wok. Haydna. 17.50 Poradnik sport. 18 00 Koncert. 18 30 
Pogad. aktualna. 19 50 Pogadanka społ. 18.55 Skrzynka roln. 
19 35 Wiad. sport. 19.50 Biuro studjów do słuchaczy. 20 00 
Koncert symf. W przerwie około godz. 21 00 Dziennik oraz. 
Obrazki z Polski współczesnej, 22.30 Skrzynka techn. 22.45 
Spacer po Europie.

P r o g r a m  P o l s k ie g o  R&dja S. A. R o z g ło ś n ia  
P o m o r s k a  w  T o r u n i u .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
C zw a rte k ,  dn. 5. III .  7.55 Parę informaoyj, 13,00, 13,30?

16.20 Płyty. 16.45 „Cała Polska śpiewa“ w wyk. chóru żoł­
nierskiego. 18 30 «korzyści z zalesienia nieużytków*. 18 40 
„Jak spędzić święto?* 18 45 Pastorałki francuskie. 19.00 
Pogad. muz. 19 09 Chwilka morsko-pomorska, 19.20 Kon­
cert reklam. 19 35 Wiad. sport, z Pomorza.

P i ą t e k ,  6. I I I .  7.55 Parę informacyj. 12 40, 13 35, 15.30 
Płyty. 15.20 Przegląd giełd. 18.30 „Znaczenie śledzia w ży­
ciu gosp. narodów. 18.45 Płyty. 19.00 Pogad. społ. 19.05 
Wiad. gosp. z Pomorza. 19.09 Chwilka morsko-pomorska*
19.20 Koncert reklam. 19.35 Wiad. sport, z Pomorza.

Pozatem transmisje z innych polskich stacyj.

Za redakcję odpowif.dsialay: Wacław WeUandt w Nowemmieście.
Za ogio#xe&!t redakcja nie odpowiada.

W rasie w ypadłćw a epowodowanyeh aiłą wyfcssą. p rieaskói m  
■aklaćsle, etrajków itp., wyd^waietwo *si» odpowiada aa doetareseala 

•  aboaenel aie m ają prawa doma&aeie aiedostaresom eh
numerów lub odszkodowania.

1 dużą

wagą decymalng
w dóbr. stanie nośna 14,999 kg. 

1 p o k o j o w y

niklowy piec
natychmiast na sprzedaż 
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy* 

Nowemiasto.

G osp od arstw o
80 mórg sprzedam

R o m a n  P a ta lo n ,  
N o w e  G rodziczno ,

p. Lubawa,

P op u larn y  A stro lo g
J. Wostai przyjmuje P. T. Inte­
resentów w  B r o d n ic y  Hotel 
Polski 2 piętro, pokój 11.

Tylko krótki czas t 
Żadnych fałszywych proroctw !

* Z gub iłem
książeczkę wojskową, którą 
unieważniam

Z y g m u n t  W lśn ic k l ,  
Złotowo*

O kazja.
Z powodu wyjazdu wydzier 
żawię od żaraz karczmę wraz 
zBOmorgowem gospodarstwem 
oraz z inwentarzem żywym 
i martwym w Jeglji, pow. Dział 
dowo. Zgłoszenia :

Fr. A le k sa n d r o w ic z ,  
J e g l j a .

Biletyw izy to w e

Oprawy książek
wszelkiego rodzaju 

wykonuje szybko 

: i po cenach najniższych :

l i t r o l i g a t o r n i a  „ D R W Ę C Y “

| Podziękowanie.
fe Wieleb. Ks. Kreftowi, p. burm. Parzybokowi, p. sekr. J
jF miej8k. Dominie oraz wszystkim tym, którzy okazali a
p  nam swą pamięć i życzliwość z okazji naszych złotych %
Ł godów małżeńskich składamy na tej drodze nasze M
jf serdeczne „ B ó g  z a p ł a ć ” j

A nton i G um iósk i z żoną« j
Lidzbark, w lutym 1936 r. M

NOWEMIASTO.

szybko — solidnie 
i tanio wykonuje

D rukarnia  „DRW ĘCY6
N o w e m ia s t o .

MAKUCHY E E ? ° ”  i
M ączkę m ak u ch ow ą „Union” 

O tręb y  p szen n e  grube  
O tręby ży tn ie

poleca

„Rolnik“ S p ółd z. ro ln .-hand l.

L u b a w a ,  tel. 39. N o w e m ia s t o ,  tel. 49.

Potrzebna
słu żąca

ze samodzielnem gotowaniem 
od 15. III. 36 r.

Z a ją k a ła ,  rzeźnictwo, 
N o w e m ia s t o ,  Sobieskiego 19.

P otrzeb n a
od zaraz służąca

J a n  S tr a s z e w s k i ,  
N o w e  G rodziczno.

S łu żący
do wszelkich prac domowych 
potrzebny

R o ia n k o w s k i ,  K u r z ę tn ik .
Poszukuję od zaraz

osob y
na usługi u starszej pani z do­
brem czytaniem i trochę szycia 

Maj- J a k ó b k o w o ,
p. Montowo, 

tel. Nowemiasto 37,

Potrzebny od zaraz
słu żący

do wszelkich prac w gospo­
darstwie

K u ja w sk i ,  K u r z ę tn ik ,
wybudowanie.D ziew czy n a

do wszystkiego z gotowaniem 
potrzebna od 15 marca. 
Zgłoszenia agentura „Drwęcy* 

Lubawa.

Potrzebny od zaraz
palacz

do wypalania cegły
C e g ie ln ia ,  J a k ó b k o w o ,

p. Montowo, 
tel. Nowemiasto 37.

f o r m u l a r z e
poleca

K sięg a r n ia  „Drwęca**

Kilka kop
trzc in y

i jedną krowę świeżo ocieloną 
sprzedam

K o z ło w s k i ,  T y l ic e ,
rybołóstwo, p. Montowo.

K raw cow a
szyje w domu i poza domem 

J a m r o ż ó w n a ,  Lubawa,
Grunwaldzka 10.

B r y c z k ę
l-konną (używaną w dobrym 

stanie kupi 
L ip o w y  Dwór.

WALIZKI
poleca

i .  Bułka księgarnia
B r o d n i c a ,  Rynek.

poleca
„ D R W Ę C A “

Księgarnia
N o w e m ia s to .

Na czas w ie lk ie g o  p ostu  p o lecam y  k s ią żecz k i

Droga Krzyżowa 
GORZKIE ŻALE

Księgarnia „D rw ęca“ Nowemiasto.
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Dział rolniczo-gospodarczy.
Na początku marca.

Trudno przewidzieć, jakie będzie powietrze 
w marcu, ale zwykle przewiduje się, że obecnie 
zbliżająca się wiosna przyniesie nam znaczne ocie­
plenie. To też należy się zastanowić, jakie w tym 
czasie roboty należy wykończyć.

Do takich robót zaliczyć należy uporządkowa­
nie zaległych śmieci i kup błota, ja&ie zwykle gro­
madzą się w miesiącach zimowych przy niedosyć 
dokładnem ich usuwaniu i oprócz ziemistych ma- 
terjałów gaojnych, któjre najlepiej wywieźć wprost 
na pole czy na łąkę, resztę, to znaczy śmiecie 
i lżejsze skrzybanki gnojowe, zwieźć na kupę kon - 
postową. O tych kompostach mówi się i powtarza 
dość często i zaleca się przysposabianie, a tymcza­
sem rzadko gdzie w mniejszych gospodarstwach 
można się z kompostem spotkać.

Narzeka się na biedę — bo naprawdę ona jest, 
ale żeby sobie dopomóc w zasileniu wyczerpanej 
ziemi tak cennym, a tanim nawozem, to jakoś nie 
dba się o to.

Przecież to koszt prawie żaden, bo się grosza 
z kieszeni nie wyciąga, weksli na to nie wystawia, 
a każde najmniejsze nawet gospodarstwo może 
przez rok uciułać kompostu przynajmniej na pół 
hektara pola. Zacząć więc trzeba i to teraz wy­
wozić, co się da z tych materiałów śmiecianyeh, 
z obejścia przy domu, z pod kieratu, z różnych 
ścieżek, gdzie się nadgniłe słomsko wala, a poiem 
się znów do kupy dołoży, jak przyjdą zielska 
i znów przeplecie popiołem, poleje gnojówką i tak 
dokładając, uzbiera się spora gromada, co, gdy 
przegnije, pod wszelkie warzywa się przyda.

Takie ziemiste skrzybanki, czy to z podwórza 
czy z szosy, należy wozić wprost na łąkę — lub 
na sapowate pole. Otóż dla tego wprost, że tam 
akurat dobra taka ziemista, a przecież i trochę 
gnojaa masa w zastosowaniu na próchnicę. A gdy 
jeszcze doda się jakiegoś tynku wapiennego, to 
lepszego nawozu na torfy czy sapy nie potrzeba.

Bieda, a więc trzeba się taniemi środkami na- 
wozowemi posiłkować i wszystko, co się da, w go­
spodarstwie należy wyzyskać.

Czas teraz i na uporządkowanie obory, czy 
stajni, by wywieźć gnój. Nie znaczy to, żeby na 
gwałt wozić, choćby wozy grzęzły w polu, lecz, 
gdy można, gdy przymrozek i twardo się jedzie, 
wywozić i odrazu rozrzucić, choćby się miało przy* 
orać i później.

Skoro tylko trafi się dzień cieplejszy^— trze­
ba niezwłocznie przystąpić do rewizji kopców, prze­
brać nadpsute i gnijące kartofle, pamiętając o tern, że 
psujące się kłęby zarażają inne. Zepsute dać trzo­
dzie chlewnej. Krowom cielnym nie dawać więcej 
nad 4—5 kg. dziennie.

Pamiętać trzeba o tem, że, o ile śniegi odtają, 
a woda stoi na oziminach — to należy prze­

patrzeć rowy, brózdy i przegony, aby ułatwić spa­
dek i odpływ wody.

Czas też ostatni na przejrzenie narzędzi, jak 
włóczydła, brony (lżejsze i cięższe , walce i pługi. 
Sprawdzić, czy czego nie brakuje, nasmarować 
tłuszczem i rdzę usunąć, zreperować części uszko­
dzone. Następnie obliczyć potrzebue nawozy sztu­
czne i nasienie, przyjmujemy bowiem, że płodo- 
zmian już na jesieni został ułożony.

Na śpiehrzu szuflować zboże, przygotować do 
siewu koniczyny i seradelę. Tę ostatnią po zejściu 
śniegów wysiewać w żyto. Koniom dawać moc­
niejszy pokarm, by je wzmocnić na czas uciążli­
wych robót wiosennych. Należy też pamiętać
0 bieleniu drzew owocowych.

Bielenie drzew owocowych należy do wy­
próbowanych, niezawodnych, dezynfekcyjnych 
środków, używanych przy pielęgnowaniu drzew 
owocowych.

Bieląc, chronimy młode drzewka od złych 
wpływów powietrza. Przez bielenie osiągamy 
u drzew późniejszy rozwój kwiatu, co przy wio* 
sennych mrozach przynosi dużą korzyść, bo wy­
starczy, jeśli drzewo zakwitnie o jeden dzień póź­
niej po mrozie, aby kwiat został uratowany. Tłu­
maczy się to tem, że biała barwa chroni drzewko 
od promieni, & więc i ciepła, a tem samem zapo 
biega przedwczesnemu krążeniu soków, wskutek 
czego opóźniony jest nieco rozwój pączków
1 kwiatów.

Drzewa bielone chronimy od szkód, wyrządzo­
nych przez gryzoniów i inne zwierzęta, jak kozy 
i owce.

Bielić drzewa należy świeże zgaszonem wap­
nem, do którego dodajemy równą ilość gliny lub 
krowieńca i dolewając; do tego dostateczną ilość 
wody, mieszamy tak długo, dopóki nie powstanie 
rzadka papka.

Starsze drzewa należy przed bieleniem oskro- 
bać z łuszczącej się kory, przyczem podkładamy 
płachtę, ażeby odpadki pozbierać i spalić. Drzewek 
o korze niełuszcząeej się naturalnie skrobać nie 
potrzeba. Bieli się cały pień i grubsze gałęzie 
mniej więcej do połowy zapomocą pendzla m urar­
skiego.

Pokaz try k ó w  % P om orza i W ie lk op o lsk i.
Pomorski Związek Hodowców Owiec w Toru­

niu! uchwalił wspólnie z Wielkopolskie«! Towarzy­
stwem Hodowców Owiec przeprowadzić 18 i 19 
kwietnia br. pokaz tryków w Toruniu w hali wy­
stawowej. Na tym pokazie będą wystawione z 
poszczególnych owczarń zarodowych po 3 tryki. 
Celem pokazu jest zademonstrowanie materjału 
hodowlanego, wyprodukowanego w owczarniach 
pomorskich.

Uwaga dla rolników pow. 
lubawskiego.

D otyczy  s ta le  n ow o zak ładanych  sp ó łd z ie ln i  
m leczarsk ich .

Od dłuższego czasu ożywia się działalność 
pewnych osób w kierunku zakładania nowych spół­
dzielni mleczarskich, powodując przezto wielkie 
zamieszanie pośród rolników, jak i bałamucenie 
tychże. W celu wyjaśnienia całej tej sprawy za ­
mieszcza się niniejszy artykuł i następne.

Założenie nowego przedsiębiorstwa czy pryw at­
nego czy spółdzielczego jest tam wskazane, gdzie 
takowe ma widoki egzystencji, ale także musi za­
kład ten mieć materjalne podstawy.

Tworzenie nowego przedsiębiorstwa spółdziel­
czego po myśli p. M. z T. oraz p. K., urzędnika 
powiatowego zrzeszenia rolników, jest bez m ater­
ialnych podstaw i bez racji bytu.

Przedsiębiorstwo nowo powstające, jak sobie 
przedstawia p. M., jest w obecnych warunkach 
wogóie nie na miejscu i to z następujących 
przyczyn:

By spółdzielnia mogła odpowiednio swe zada­
nie wykonywać, musi do tego posiadać odpowiedni 
kapitał zakładowy, o który jest w obecnych wa­
runkach ekon. bardzo trudno. Pan M. jest przekona­
ny, że, jeżeli rolnicy wpłacą tytułem udziałów po 
10 zł od jednej krowy posiadanej, to zupełnie to 
wystarczy do prowadzenia przedsiębiorstwa. — 
Tak dla p. M. to wystarczy, ale dla spółdzielni nie.

Nie mamy tu na myśli zwalczania organizacyj 
spółdzielczych ani ich przedsiębiorstw, tylko chce­
my rolników ostrzec, by nie szli na lep pierwsze­
go lepszego bałamuta przybysza, który sam u sie­
bie gospodarzyć nie umie, a jeszcze innych chciał­
by oświecać i uczyć* Są przedsiębiorstwa spó ł­
dzielcze, które spełniają swe zadanie znakomicie 
i należycie pod każdym względem, ale do tych 
spółdzielni, jak do ich utworzenia i prow adze­
nia muszą być zupełnie inni ludzie niż p. M., 
a przede wszy stkiem do prowadzenia takiego
przedsiębiorstwa konieczni są ludzie fachowi z do­
świadczeniem, no i oczywiście rzetelni, a nie wy­
drwi grosze.

Jakie wtedy warunki muszą zaistnieć, by mo­
gła być utworzona nowa spółdzielnia mleczarska.

Doświadczenie bardzo wielu rolników, a prze- 
dewszystkiem tych, którzy już płacili długi lub 
jeszcze płacą za różne ad hoc założone
spółdzielnie — mówi im, że, chcąc założyć nowe 
przedsiębiorstwo, trzeba mieć bardzo wiele na 
uwadze i liczyć się z wieloma ewentualnościami.

By utworzyć nową mleczarnię spółdzielczą, 
która będzie miała uzasadnioną rację bytu i możli­
wość rozwoju, trzeba przewidzieć taki punkt budo­
wy, by w najbliższym okolu można osiągnąć dzień-

D Z I A Ł  K O B I E C Y
Przesadzanie 

roślin
doniczkowych

Najlepszą porą do 
przesadzania roślin 
doniczkowych jest 

koniec lu teg o  i m a rz ec .
Posługując się staremi do­

niczkami, musimy je wpierw 
bardzo dokładnie oczyścić 
z dawnej, przyschłej do ścianek 
doniczki ziemi, a w razie pleśni 
i z białego n a lo tu ; doniczki 

trzeba wygotować w gorącej wodzie, szczotką ry ­
żową wyszorować i dokładnie przesuszyć. pleśni 
bowiem i zatęchłej ziemi znajduje się wiele szkodli­
wych bakteryj, które potem będą niszczyły kwiat 
przesadzony. Używać należy tylko doniczki gli­
nianej bez polewy. Na spód doniczki kładziemy 
parę skorupek z potłuczonych glinianych wazoni­
ków albo drobnych kawałków cegły. Utworzy się 
z nich dren, odbierający wodę. Prócz tych skorupek 
dobrze jest położyć na spód trochę węgla drzew­
nego, który chroni korzenie od butwienia.

Doniczka, przygotowana do przesadzania rośli­
ny, powinna być tylko o jeden numer większa od 
poprzedniej.

Najtrudniejszą rzeczą podczas przesadzania ro" 
ślin jest umiejętne dobranie gatunku ziemi.

Ziemia kompostowa, utworzona z rozkładu 
ciał organicznych, przegniłych liści, łodyg chwa­
stu, naci buraczanej itd. po 2 latach działania na 
nią wpływów atmosferycznych i przekopywania 
z małą bardzo domieszką piasku jest doskonałą 
ziemią dla roślin rocznych, sezonowych, o silnym

i

Poselstwo japońskie w Berlinie urządziło «herbatkę”, podczas 
której tancerka Fumiko Takesayassi przedstawiła gościom 

różnorodne kimona z dawnych i nowszych czasów.

korzeniu głównym, z rozchodzącemi się zeń ko­
rzeniami bocznemi. Ziemia lekka, Inspektowa, 
z jedną trzecią domieszki piasku, odpowiednia 
jest do hodowli roślin cebulkowych, jak również 
kłą^zków i bulw (hiacynty, tulipany, amarylisy 
itd.) Ziemia inspektowa, zmieszana z ziemią dar­
niową, używana jeat do palm, pelargonii, fuksyj. 
Ziemia liściowa, z domieszką piasku, odpowiednia 
będzie dla kaktusów, agaw, aloesów itd.

Po przygotowaniu odpowiedniej ziemi przesie­
wamy ją przez grube żelazne sito dla odłączenia 
kamyków i śmieci.

Niepodianą roślinę o suchej ziemi wybijamy 
z doniczki zapomocą uderzeń dłonią o ścianki wa­
zonika. Okrawanie nożem nie jest dobre, gdyż tym 
sposobem często korzonki zostają uszkodzone. Po 
wyjęciu rośliny starą ziemię -tarannie w ykrusza­
my z pomiędzy korzeni. Następnie do przygoto­
wanej doniczki ze skorupkami nasypujem y ziemi 
do pół wysokości i wkładamy roślinę do wazoni­
ka. Przy zasypywaniu korzeni trzeba doniczką po­
trząsać i palcami ziemię przy głównym korzeniu 
upychać, aby nie utworzyły się puste miejsca. 
Gdy roślina jest już przesadzona, podlewamy 
przez sito konewki dotąd aż na wylot przez do­
niczkę woda przecieknie. Rośliny ś#wieżo przesa­
dzone stawiamy w miejscu chłodnera i bezsłouecz- 
nem, np. w pokoju północnym. Po kilku dniach 
przestawić je można na ich właściwe miejsca.

Torebki znane już przed 3000 lat.
W Peru znalazła jedna z ekspedycyj archeolo­

gicznych mumję młodej dziewczyny, która zm arła 
przed 3000 lat. Mumja była doskonale zachowana. 
Ciało zmarłej było owinięte w drogocenne koron­
ki, koloru niebieskiego, brunatnego oraz ozdoby



Nowowynaiezioort maszyna maturo w a  ao aprzęiu Dci  *v*5iuy, z a s iu s u w « u a  poraź pierwszy
w Stanach Zjedn. Ameryki Półn.

nie do przerobu minimum 4000—5000 litrów mleka. 
Przy mniejszej ilości mleka koszty przerobu prze­
kroczą normę, która może dać możność normalne­
go rozwoju. Przy nikłej ilości mleka przer biane- 
go rolnik otrzyma z danej mleczarni jeszcze mniej 
za mleko niż dotychczas, dlatego, że koszta pro­
dukcji w mleczarni są te same prawie przy przero­
bie 2 czy 6 tys. litrów. Dalej poważną trudnością, 
bardzo daleko idąca, jest pobudowanie i urządzanie 
mleczarni.

Zakup maszyn, choćby tylko o mniejszych roz­
miarach, według najnowszych wymagań techniki 
i warunków zbytu produktów w przedniej jakości, 
potrzebuje kapitału około 15-20  000 zł. Zakup 
gruntu i budynku drugie 15—20.000 zł. Kupienie 
natomiast starej i niestosownej budy oraz starych 
i wybrakowanych maszyn spowoduje to, że pro­
dukt będzie mógł być wytworzony tylko pośledniej 
jakości, a co będzie się odbijało druzgocąco na 
cenie, osiąganej za masło. Jeżeli np. p. M. z Tu­
sze w a otrzyma deklaracje od rolników, równające 
się posiadaniu 400—500 krów, a 10 zł od każdej 
krowy, to uzyska kapitału zakładowego 4( 00—5000 j 
zł i co z tym fantem począć — zwyczajnie, człon- f 
kowie Rady podpiszą weksle i pożyczka ewtl. go­
towa, jeżeli który z banków będzie w możności 
dać — ale tę pożyczkę trzeba potem jeszcze od­
dać i oprocentować, a skutki tego wegetującego 
przedsiębiorstwa nie będą dawały na siebie długo 
czekać — będzie niewypłacalność — rolnik nie 
otrzyma najpierw za dostarczone mleko za kilka 
miesięcy żadnej zapłaty, a w dodatku jeszcze od­
powiedzialność z udziałów i dopłaty i t. p.

Zatem, jeżeli chcemy co nowego stworzyć, 
trzeba to dobrze przemyśleć, obliczyć i rozważyć, 
by nowotwór miał realne podstawy i przyniósł 
spółdzielczości korzyść, a nie ujemne skutki. J.

Przygotowanie nasion do siewu.
Zbliża się wiosna i niezadługo trzeba bę­

dzie siać warzywa w inspektach, a trochę później 
wprost do ziemi. Zawczasu też należy przygoto­
wać nasiona w odpowiedniej jakości, by mieć na 
czas gotowe. Poniżej podajemy ilość nasion i od­
miany najlepiej się nadające.

Cebula. Uprawę cebuli prowadzimy przez: 
Dzasiew nasion wprost do ogrodu ; 2) z rozsady ;
3) z dymki.

Cebul ę wysiewamy w kwietniu. Na 10 m. kw. 
potrzeba 6 gr. nasienia.

Z odmian cebul najlepsze s ą : Żytawska lub
Warszawska, na użytek letni Madera.

Kapusta. Wcześniejsze odmiany kapusty s ą :  
Warszawska i Sława z Eukhojzen, z późniejszych 
— Amager i Magdeburska, Kapustę wysiewamy 
na początku kwietnia w ilości 1 gr. na pół m. kw. 
rozsadmka, co wystarczy na obsadzenie 20 m. kw. 
(Na morgę około 400 gr. nasienia).

Ogórki. Z odmian ogórków są polecenia go­
dne: Przybyszewskie i Niczyńskie. Na 10 m kw. 
potrzeba około 3 gr, należy przytem pamiętać, by 
nie siać nasion młodszych nad trzyletnie.

Pomidory wczesne Cud Wisły, dobre są Roo­
sevelt, Rychle, Sobótka lub Lucullus. Na mórg 
potrzeba 100 gr. nasienia.

Marchew — odmiany: Nantejsjal Dawicka. Na 
10 m. kw. potrzeba około 5 gr.

Pietraszka — odmiany: cukrowa krótka i je­
sienne długie. Na 10 m. kw. 6 gr.

Buraki ćwikłowe: Egipskie. Na mórg 15 kg. 
nasienia,

Jak umiejętnie wyhodować 
wczesne kurczęta ?

Ogromna większość hodowanego u nas drobiu 
znajduje się w posiadaniu gospodarstw włościań­
skich, które wszakże nie mają należytego stąd 
dochodu. Tłumaczy się to tern, że gospodynie 
nasze nie chcą zadać sobie trochę trudu, aby 
mieć wczesne kurczęta. Kura zaczyna wysiady­
wać dopiero wtedy, kiedy zniesie już na wiosnę 
pewną ilość jaj, a młode kurczęta widzimy na ta r­
gu dopiero w czerwcu — lipcu. Są one wtedy 
tanie, pozatem takie późne kokoszki słabo wyra­
stają, a zaczynają się nieść nie w jesieni, a dopie­
ro w następnym roku.

Jednym z najważniejszych warunków podnie­
sienia opłacalności hodowli drobiu jest umiejęt 
ność wyhodowania kurcząt przynajmniej w marcu, 
t. j. wtedy, kiedy jeszcze kury nie chcą siedzieć, 
a zmusić ich do tego niepodobna. Zagranicą kwo­
kę zastępują zwykle fsztucznemi wyięgarkami, a w 
niektórych krajach dochodzą do prawdziwych fabryk 
kurcząt, gdyż istnieją wylęgarnie na 10 tysięcy jaj. 
Kto może się zdobyć na taką wylęgarnię, choćby 
na 100 — 150 jaj, oczywiście najlepiej zrobi, jeżeli 
się w nią zaopatrzy, uniezależnia się bowiem od 
humoru nasiadek. Kto jednak nie może sobie na 
to pozwolić, niech użyje do tego celu indyczki. 
Chodzi jednak o to, aby zrobić dość wcześnie, gdy 
indyczka nie zaczyna się nieść. Wystarczy posa­
dzić na parę dni w gnieździe przykrytem pudeł­
kiem niskiem, aby musiała siedzieć, nie stać i o

tyle ciężkiem, aby* nie mogła go podnieść. Po 
paru dniach indyczka zącznie siedzieć, a wtedy 
można jej podłożyć 24—30 jaj kurzych. Indyczka 
doskonale wodzi kurczęta i ochroni je nawet przed 
jastrzębiem. Kto posiada 2 łub więcej indyczek 
należy je nasadzić jednocześnie. Po wytężeniu 
dać wszystkie kurczęta jednej (50—60 kurcząt), a 
pozostałe znów posadzić na świeże jaja.

Wiosenne targi Katowickie.
W czasie od 30 maja do 14 czerwca 1936 r. 

odbędą się na Śląsku tradycyjne ósme targi kato­
wicki urządzane staraniem Śląskiego Towarzystwa 
Wystaw i Propagandy Gospodarczej (Katowice, 
Stawowa L: 14, tel: 300*71).

Targi Katowickie, dążąc od wielu lat do utrzy­
mania w ruchu rodzimych warsztatów pracy 
i wzmożenia konsumpcji — współdziałają w zwal­
czaniu przesilenia gospodarczego, zwiększają i stwa­
rzają liczne zarobki w wielu dziedzinach. Odby­
wają się one w najżywszym ośrodku handlowym, tj. 
na Śląsku, a przemysłowcy i kupcy, biorący w 
nich udział, przygotowują sobie rynek zbytu, który 
we własnym ich interesie należałoby corocznie 
rozszerzać i powiększać.

Jest sprawą wielkiej wagi, by krajowy towar 
jaknajliezniej mógł wykazać na tych targach swą 
dobrą jakość i zalety nietylko wobec rodzimej 
klienteli, lecz również wobec konkurencji i konsu­
mentów z poza pobliskiego kordonu.

Ten właśnie wysiłek należałoby poprzeć, 
zwracając szczególną uwagę naszych wytwórców, 
przemysłowców i kupiectwa na potrzebę wzięcia 
przez nich czynnego udziału w VIII. Targach Ka­
towickich, aby w ten sposób przyczynili się we 
własnym interesie do rozszerzenia propagandy 

zbytu towarów krajowych.

kości słoniowej. Znaleziono też koronki przeszło 
30 m. w h rdzo dobrym stanie. Znaleziono rów­
nie torebkę ręcznej roboty, złożona ze zmarłą do 
grobu. Zawartość torebki niewiele różni się od 
zawartości torebek, noszonych przez współczesne 
panie. Znaleziono tam karminową pastę do ust w 
małem pudełeczku, mały wyżłobiony klejnot, jako 
schowek na puder, białe i złote piórko. Dalej ma­
łe ręczne lusterko ze szlifowanego m arkarytu, 
z drogocennie i artystycznie wyrobioną rączką. 
Wokoło szyji wysokiej wartości naszyjnik z pereł, 
dalej złote i srebrne pierścienie i niezwykle cenne 
branzolety. Paznokcie u rąk i nóg bardzo staran­
nie pielęgnowane. W sarkofagu znaleziono też 
ramkę, na której naciągnięta była robótka ręczna. 
Odkrywcy tego grobu twierdzą, że tak koronki, 
jak i torebka widocznie były własnoręczne roboty 
zmarłej. Stąd wniosek, że niema nic nowego na 
świeci.

Bluzki, bluzki.
Ze zbliżającą się wiosną zaczyna nas intereso­

wać moda wszelkich bluzek, które nadal cieszą się 
wielkiem powodzeniem, a które tworzą z kostju- 
mami, kompletami i spódnicami nierozerwalną ca­
łość. Zasadniczo rozróżniamy 3 rodzaje b luzek : 
krótkie wpuszczane w spódnicy, bluzki z baskinką 
i bluzki — kasaki. Bluzki robione z wełny czy 
jersey przylegają jak swetry. Do pracy nosi się 
np. bluzki sukienne, flanelowe, z aksamitu do pra­
nia lub z materjałów prążkowanych, pomysłowo 
krojonych, w rodzaju kamizelek, w niewrażliwych 
odcieniach przybrane kieszonkami, wyłogami, ko­
kardami, ozdobnemi guzikami, paskami, szamero- 
waniami itd.

Eleganckie biuzki, przeważnie kasaki, nosi się 
z błyszczących jedwabi, lamy, koronki, tafty, mory, 
dalej z powiewnego tiulu, monseilin o wesołych 
kolorach, przybrane mnóstwem szczegółów, j a k :

zakładeczkami, marszczeniami, ryszami, stebnowa-
niami, żabotem, oryg. guzikami itd.

W tym roku najmodniejsze będą bluzki z cien­
kiej wełny w jaskraw e kwiaty, przypominające 
chustki wiejskich kobiet, dalej z tafty w kratę, 

. z jedwabiu inprime, z linon, przybranego koronką 
I z płótna haftowanego, organdyny itd. Modne też 
i mają być blnzki z czerwonego jedwabiu i bardzo

błyszczącego, np. do kostjumu granatowego lub 
szaro-zielonego, a do czarnego bluzka ma naczar- 
nem tle szerokie pasy czerwone, zielone i różowe.

Obecna moda noszenia bluzek — to sposob­
ność wykorzystania resztek lub sukien nieodpo­
wiednich do dalszych przeróbek.

„D zień  panien“ w  A nglji.
W Anglji 29 lutego ‘jest poświęcony pannom. 

W dzień ten każda panna ma prawo oświadezyć 
się pierwszemu młodemu człowiekowi, za którego 
chce wyjść zamąż.

W Anglji jest bardzo dużo „starych“ panien. 
W przybliżeniu podają statystyki ich liczbę na 2 
600 tysięcy. Ta duża ilość panien pochodzi stąd, 
że w Anglji jest więcej kobiet niż mężczyzn. Na 
20 miljonów 933 tys. kobiet wypada tylko 19 milj. 
337 tys. mężczyzn. W ostatnich czasach mężczy­
źni bardzo niechętnie wstępują w związki małżeń­
skie, co jest łatwo zrozumiałe wobec ciężkiej sy­
tuacji gospodarczej.

W Polsce dzień panien przydałby się również... 

D O B R E  R A D Y .
Z a m r o ż o n e  sz y b y  o d m r o z ić .

Rozpuścić soli w wodzie i zmaczaną w tej wodzie gąbką 
obmywać szyby, a lód natychmiast stopnieje.

Okna z im ą  czyścić na sucho, aby nie pękły. Woreczek 
napełnić szlemkredą i czyścić. Pocierać miękką skórką.

P rzep isy  gospodarsk ie .
P lacu szk i z g o to w a n y ch  k arto fli.

15 dużych ugotowanych kartofli przetrzeć przez sito, do­
dać 4 żółtka, 3 łyżki śmietany, 1 i pół łyżki masła, 4 łyżki 
cukru, wymieszać masę dobrze, w koócu dodać pianę z białek.

Placuszki kłaść łyżką w rozpalony tłuszcz (najlepiej na 
patelni z dołkami) i smażyć po obu stronach. Posypać miał­
kim cukrem. Oddzielnie podać śmietanę, sok lub konfitury.

H e r b a ta
nabierze aromatu, jeśli przechowuje się ją z suszoną skórką 
pomarańczy.


